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ê sza zawiera co następuie:
}_ p ^oia 9. b. m. zawar li  Pełnomocnicy 
5y ' Apostolskićy Mci i N. Cesarza Ros=> 
oj felego następujący traktat przyiaźoi i 
Zaf, rne§0 przymierza, który uawzaiem został 
^ d z o n y m .  ' _ ■ /  -

^ ' ę  Przenayświętszey i Nierozdzielney 
_  T r ó y c y !

8ki ■ ^ esarz A u s t r y a c k i ,  Król  W ę g i e r ­
ko 1 ^  z e s k • > tudzież N. Cesarz W s z e c h  
ł o ł - . J i ,  ożywieni  równóm pragnieniem po- 
Hiet).n’ a końca cierpieniom E u r o p y  i zapew* 
Vnr^'* przysziey spokoyności  oneyże przyi 
p0s.Ceniem słuszney równowagi Mocarstw,  
Uj,(̂ aDowili tę woynę,  którą w tym zbawiem 
0)i ?. Ce û prow adz ą,  toczyć daley wszelkie* 
Ich roy ° enii siłami, które Opatrzność w moc 
Clyn^°^a â ’ ■̂I,C4C oraz skutki tak dobro- 
Cias ne§°  porozumienia się rozciągnąć na ten 
ri0Q’ę w którym,  po zupełnem dopięciu zamic* 
Ich • CeIu teraźnieyszey woyny,  obopólny 
tjja lnteress. w ym a ga ć  beclzie nagle utrzyma­
ne, P ° r '-ądku rzeczy ,  sprowadzonego przez 
Uloję ■ y wypadek w o y n y ,  mianowal i  do 
Poru D'a a rtykułów traktatu przyiaźni i od* 
sŁy . §° przy mierzaPełnomocników, opatrzy w= 

w swoie instrukcye;  a to :  
s k j * ‘ Cesarz A u s t r y a c k i ,  Król W ę g i e r -  
liOta * u Z e s k i ,  Pana Klemensa W ac ła w a 
0 CJira Hrabiego M e 1 1  e r n i ch- W i n n e b u rg= 
kuDaS e °  k a  u s en , Kawalera  orderu Złotego 
S. § ’ ” 7- Krzyża  Król: Węgierskiego orderu 
Ktiy?ZePana* W.  Orła Legii  honorowey, W. 
Ka^a,a ^ ?ircburgskiego orderu S. Józefa , 
8koty Cra 0 r deru Joannitów, Kanclerza woy = 
Akacj^° _orderu Maryi  Teressy,  Kuratora Ces. 

® ‘nu połączonych sztuk ks zt a ł cąc ych,

J. C. K. Apostolskićy Mci aktualnego Szam*- 
lana, taynego R ad z c ę ,  Ministra Stanu i Kon- 
ferencyi,  oraz Ministra interessów zagranicz­
n y c h ;  —  zaś N. Cesarz W s z e c h  R o s s y i  
P an a Karola Roberta Hrabiego N e s s e l r o d e ,  
swoiego taynego R a d z c ę ,  Sekretarza St a nu, ,  
aktualnego Szambelana i Kawalera  orderu 
S.  Włodzimierza trzecićy k las sy ;  — którzy  
po wymianie znalezionych w dobrym i na­
leżytym kształcie pełnomocnictw, zgodzili się 
na następujące Artykuły :

Art. I. Ma bydź przyiaźń , szczćra i  
ustawiczna zgoda między N. Cesarzem A u '  
s t r y a c k i m ,  Królem W ę g i e r s k i m  i 
C z e s k i m ,  a N. Cesarzem W s z e c h  R o s ­
s y i ,  Ich Sukcessorami i iSastępcami. W y* 
sokie umawiaiące się Strony zwrócą zatćm 
na to naywiększą swą baczność,  aby  w z a ­
jemna między Niemi przyiaźń i iedność u- 
trzymanemi b y ł y ,  a wszystko zaniechanein 
zostało, coby-:moglo nadwerężać zgodę i do­
bre porozumienie, które szczęśl iwym sposo* 
bem ■ nastąpi ły między Niemi.

Art, H. N. Cesarz A u s t r y a c k i ,  ze® 
ręczą N. Cesarzowi W s z e c h  R o s s y i  posia­
danie wszystkich Państw,  Prowincyi  i Dóbr  
Jego.

N. Cesarz W s z e c h  R o s s y i  zaręcza 
nawzaiem N. Cesarzowi A u s t r y a c k i e m u  
posiadanie Państw,  Prowincyi  i Dóbr,  które 
należą Koronie J.  C. K. Apostolskiey Mci.

Art,  III. W skutku tćy wzaiemney rę- 
k o y mi ,  pracować będą Wysokie umawiaiące 
się Strony w ustawicznćy zgodności około 
tych prawideł ,  które im do utrzymania po* 
koiu w E u r o p i e  zdawać się będą nayprzy- 
zwoitszemi ; a w przypadku,  gdyby Państwa 
iednego, lub drugiego Mocarstwa zagrożone 
bydź miały napadem, tedy iak naydzielisiejr 
w  tćy mierze wstawiać  się będą.



Art. IV.  Gd y iednak to nawzaiem przyo* 
biecane wstawianie się nie mogłoby mieć po­
żądanego skutku,, tedy obowiązuią  5się NN. 
Cesarze od tey chwi l i ,  że się w tym przy* 
padku, gdy iedeo, lub drugi z Nich napadnlo- 
ny m  będzie,  nawzaiem korpusem S z e ś c i u -  
d z i e s i ą t  t y s i ę c y  ludzi wspierać będą.

Art.  V .  Woysko to ma się składać z 
P i ę'ci;u d z i  es  i ą t t y s i ę c y  piechoty, Dz i e *  
g i ę c i u  t y s i ę c y  iazdy,  i z korpusu polney 
artyleryi  ; ma bydź oraz opatrzonśm w a= 
municyę i wszelkie inDe potrzeby woienue, 
w  stosónku w y ż  umówionćy wóysk liczby. 
W o y s k o  to posi łkowe ma naydaley we dwa 
miesiące po uczynionem wezwaniu stanąć 
na granicach napadnionego, lub też napadem na 
po siadłości swoie zagrożonego Mocarstwa.

Art. VI .  Woysko to pos iłkowe zosta­
w a ć  ma pod bezpośredniem dowództwem 
naczelnego Wodza » / z y w a i ą c e g o  Mocar­
s t w a ;  ma niem iedoakże dowodzić własny 
iego Jenera ł ,  a do wszystkich działań w o y ­
sko wy ch u i y  tern będzie według artykułów w o ­
jennych. Żołd woyska posiłkowego płacić 
będzie w e z w a n e  Moc arstwo;  racye i  por- 
cye żywności ,  furaże &c.  i kwatery,  dawane 
będą, skoro woy sko  posiłkowe przeydzie swe 
granice , od Mocarstwa w z y w a i ą c e g o  
według teyże samey miary,  w iakiey takowe 
własne swe w o ysk a  w polu i na kwatćrach 
utrzynsuie,  lub utrzymywać ie będzie.

Art. VII .  W o y s k o w y  porządek i eko- 
nomiia w  wewnętrzośy Administracyi tegoż 
woy sk a  , zależą iedynie od własnego Naczel= 
nika onegoi.  Nie może ono bydź rozdziela* 
nem. Odebrane nieprzyiacielowi znaki zwy- 
cięztwa i zdobycze należą temu woysku , 
które ie zdobyło.

Art. VIII.  W  przypadku , gd yb y  obwa 
rowana pomoc nie b y ła  dostateczną dla tey 
z Wysokich umawiaiących się Stron, któraby 
napadnioną zo s ta ła ,  zastrzegają sobie N. Ce- 
sarz A u s t r y a c k i  i N. Cesarz W s z e c h  
R o s s y  i porozumieć się nawzaietrt według 
wymagań okoliczności i bez straty czasu 
względem dania sobie znakomitszey po. 
mocy.

Art. IX.  Umawiaiące się Strony przy- 
rzekaią sobie na zwa ie m ,  że w  tym przypad= 
k u ,  w którym iedna z nich przymuszoną bę* 
dzie wziąć się do broni ,  druga nie zechce 
z a w r z e ć  bez Sprzymierzeńca swoicgo ani 
pokoiu, ani rozeymu, aby tenże z nienawiści 
za daną pomoc,  nie mógł  bydż napadnio-
p j m .

Art.  X, A m b a s a d o r o w i e  i Posłowie W y ­

sokich umawiających się Stron przy D w o r ^ 1 
zagranicznych,  maią odebrać rozkaz wsp,e. 
rama się p r z e z  wzaiemne wstawianie się» 
działania w  zupełnem porozumieniu wewsze ‘ 
kich okolicznościcłi , które się tyczą interess 
ich Pan ów.

Art.  XI. G d y  Wysokie umawiaiące W 
Strony przy zawarciu tego czysto * odporneg 
traktatu przyjaźni i przymierza , nie tn-1? 
żadnego innego celu, iak tylko wzaiemne z3 
ręczenie swoich posiadłości ,  i zabezpieczę0/ 
(iak dalece to od nich zależy) powszechne/ 
spoksyności , zatem przez to wcześnieysz?01 
i os ob nym ,  również odpornym umowom* 
w które weszły ze swoimi respeclive SprzJ  
mierzeńcami, nietylko w  niczem bynaymu‘e) 
uwłaczać nie c h c ą , ale nawet zastrzeg3' * 
sobie nawzaiem wolność zawarcia na pri-, 
szłośćiDHych traktatów z Mocarstwami,  
re będąc dalekiemi od wyrządzenia prz 
sw ó y  związek iak owe y szkody ninieyszei0 
t raktatowi,  lub czynienia onemuż przeszko . ’ 
mogą mu owszem nadadź większą moc i dzj; 
ność. Przyrzekają sobie iednakże nie &c .. 
dzić w żadne obowiązki sprzeciwiające s ‘ 
ninieyszemu traktatowi ,  owszem chcą * 
wspolnśm porozumieniem się zaprosić i " 
puścić do niego inne D w o r y ,  które tey 
samey s ą  myśli.  ą

Art. XII.  Ninieyszy traktat ma by 
przez J .  C. K.  A p o s t o l s k ą  Mość i prZ ; 
N. Cesarza W s z e c h  R o s s y i  zatwierdź® 
n y m , a  zatwierdzenia onegoż maią bydz 
14  dni od czasu podpisania rachuiąc,  1°. 
prędzóy ieszcze, ieżeli można, wymieniane0̂  
Dl a  wierzytelności tego, podpisal iśmy n ' ^  
wyrażeni Pełnomocnicy na mocy Nasz.y*. 
pełnomocnictw ninieyszy traktat przyiaz®1 
odpornego przymierza , i kazal iśmy na Dl 
pieczęć Naszą wycisnąć.  \ .

Działo się w T ó p l i t z  d. Wrześ01 
(?8; Sierpnia) roku T y s i ą c  Ośmset Trzy113 
stego.

(L. S.) (L.S.)
Karo!  R o b e r t  

Hrabia
N e s s e l r o d ® -

Klemens Wacław Lotar 
Hrabia M e t t e r n i c h -  
W 1 n u e b u r g - O ch-  
s e n h a u s e n .

f '
Oprócz tego zawiera Gazeta Wiede°s 

następuiącą wiadomość z S i e d m i o g r0
k i e y  Z i e m i :

■„Wypadel 
dzeń komitatowych Starostw Siedmiogr

'  r t l 4  ę

„ W y p a d e k  ukończonych teraz z8r0nj*.
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Węgierskich i Zgromadzeń Szeklerskich, 
aje mnogie do wod y  naygorętszego patryo* 

i zniu dla sprawy D a y lepszego Monarchy i 
/ c z y z « j ,  gdyż ofiarowane dobrowolne skład- 
! Wszystkie dotychczasowe podobne natężę* 

hia daleko przewy ższyły .44 
, 5,Nowy dowód doświadczaney od wie-

W wierności i przychylności dla N. Monar- 
j ^  i sprawy O y c z y z n y ,  złożył  także przez 

Naród Siedmiogrodzko - S as k i ,  że w goili* 
duchu iedności, odwagi i nayszczćrszey 

clł° t y ,  zograniczoney liczby Saskich familii  
Według życzenia N. Pana w bardzo krótkim 
c*asie zupełny bataliion strzelców, złożony 
* te°8 głów naydzielnieyszóy  ̂ dobrowolnie 
^ s ł u ż b ę  woienną wstępuiącey Saskiey mł,o= 

eży wystawi ł ,  która pod przewodnictwem 
®wych świat łych i gorl iwych Officerów go- 
Ûle„się 2 odwagą i wytrwałośc ią  sprawdzić 
awną sf a w ę swoiego Narodu,  i walczyć 
hwalebnie 2a spokoyność św ia ta ,  aaylep- 
Ze§° Monarchy i Oyc zyzn y,44

Z d a r z e n i a  w o i e n n e .
i . Gazeta W i e d e ń s k a  pod d, 28. Wrze* 

zawiera co następuje:

Z g łównćy kwatóry w T o p l i t z  d.
24. Września.

» . ^en. T h i e l e m a n n  uderzył d. i8-Wrze- 
u la na M e r s eb ur  g,, i wziął  to miasto po 
^Porczy wy ni odporze przez kapitulacyę,  Puł* 
t ?'vnik RossyysKi O r ł ó w  popisał  się przy- 
Vv'n szczególmćy. Przeszło 2000 ieńców 

padło nam w ręce w tenue mieście i okoli* 
0̂ onegoż; są oni iuż w drodze do C z e c h ,  

Jen- T h  i e 1 e m a n » rra prawie codzień- 
tj,. ,r° s p m w y  z przem8gaiącym liczbą nie* 
^  ł3' iacielem , a  iednak była  korzyść we 

Sż>’stkieh tych rosprawach zawsze na stro* 
e nasićy.  Zwiódłszy Jen. T h i e l e m a n n  

■ 19. Września na przodzie swoim bardzo 
poW- Poty czk? 2 konnicą, potrafił jeszcze 

. S o j  e a  dopaśdź szczęśliwie ostatnie 
zab* kolumn>' taborów nieprzyjacielskich i 

 ̂ 0r_ał ón 200 wozów naładowanych potrze- 
j ę 011 ^1® lazdy, i kilka poiazdów należących 

er- Prancuzkim; zrąbał oraz 40o ludzi i 
^ ' ^ 1  4 Officerów z 20oma żołnierzami. 
}rr ey fasprawie poległ także ieden Jenerał  
$i ĉu‘ k i ,  O którego nazwisku me można 

było dowiedzieć. — Oddaiąc Jen. T h i e -  
w powszechności naywiększą poch- 

Waleczności wszystkich żołnierzy, wy* 
szczc^uioiey Rotmistrza Żięcia Ho-

h e n z o l t e r n ,  który uniesiony nader wiel.  
kim zapałem został  ranionym, tudzież świe­
tną waleczność Xięcia B i r o n a  K u r l a n d z *  
k i e g o ,  Podpułkownika G a s s e r  z pułku 
Hohenzollern, i Rotmistrza W a s  s e i g e z lek­
kiego pułku iazdy Rlenau. — Puł kownik  
M e n s d o r f  napadł d. 20. Wrześ.  w  okolicy 
pod L u t z  en na kolumnę piechoty kiłkusec 
ludzi i uwolnił  óoo Austryackich, Pruskich i 
Rossyyskich ieńców. Poymano lub zrąbano 
przeszło 160 ludzi z ich straży, a prócz tego 
zachwyci ł  ieszeze Pułkownik Al e n s d o r f  na 
nowo kilka nieprzyjacielskich depeszów. — 
Prusacy  posuwaią się wciąż na przód. Jen. 
T a u e n z i e n  stoi iuż w E l s t e r w e r d a  ; 
przednia straż iego zw iod ła  d. 17. Września 
bardzo szczęśliwą potyczkę z jazdą Francuz­
ka pod M u h 1 b e r g i e tn. Poymano 1 Puł* 
ko wnika , 18 Officerów i 500 żołnierzy.
Pierwszy,  2gi . i  15ty pułki strzelców są pra­
wie całkiem wytępionemu —  M i i h l b e r g  
zaięli Prusacy i zabrali iuż na E l b i e  kilka 
s tatków z amunicyą.

W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  p o ł ą ­
c z o n e g o  w o y a k a  N i e m i e c  p ó ł n o c *  
o y ę h  p o d  s p r a w ą  n a c z e l n e g o  W o d z a  

N. K r ó l e  w i c a  N a s t ę p c y  
S z w e d z k i e g o .

Gazety Pruskie zawićra ia  następuiący 

Jedynasty Bulłetyn.

Z g łówney k w at ś ry  w Z e r b s . t  cL 
20. Września.

Jen. P u t t l i t z ,  który uważa M a g d ę *  
b u r g ,  usadowi ł  się pod M ó c k e r n .  W y ­
słał ón rozmaite oddziały iazdy na l ew y 
brzeg E l b y .  W  nocy z d. 16. na 17.  Wrze­
śnia przeszły do naszych przedpocztów w 
B i e d e r i t z  dwie kompaniie pułku J ó z e f a  
N a p o l e o n a  z Szefem bataliiodu , dwoma 
Officerami i złożone zc 164 ludzi. Zosta* 
wiono im broń i poprowadzono ich do g łó w ­
ney kwatśry  N. Królewica Następcy,  zkąd 
przez S t r . a l z u n d  do H i s z p a n i i  wysłane* 
mi będą. — Jedna cześć pospolitego ruszenia 
z P r i e g e n i t z  pod dowództwem Majora 
P u t t l i t z  przeszła E l b ę ,  \ stoi w okolicach 
S e e h a u s e n  i O s t e r b u r g a .  Zasłania ona 
mieszkańców D a w n ć y  M a r c h i i  od re= 
k w t zy c y i ,  których podiazdy nieprzyjaciel­
skie i Rząd W e s t f a l s k i  domagaią się. — 
Jen.  Porucznik W a 11 m o d e o d o w ie d z iaw s z j  
się,  ze Marszałek Xiążę E c k m i i h l  w y s ł a ł  
dy wizyę  Jen. P e c h e u s t  na lewy hrzeg E L
A  2
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fey, przeszedł pod D o m  i t z  tę rzekę i ruszył 
d. 16.  przeciw nieprzyjacielowi. ; Jener. P e ­
c h  e u x  stanął bardzo korzystnie Da lewym 
brzegu E l b y  na wzgórzach poza G ó r  de.  
Działobicie rozpoczęło się;  natarcia strzelców 
L  ii t z o w a  i R e i c h a ,  tudzież dobrze 
wyra chowa ne poruszenia kolumn pie­
szych , zniewoliły nieprzyjaciela do opu­
szczenia w zgór zó y  i do uszykowania się w 
massy na równych pogórkach. W teyże sa- 
mey chwi l i ,  w którey kolumny nasze dosią- 
gnęły wzgórza ,  pokazała się iazda i Kozacy 
pod dowództwem Jener. T e t t e n b o r n a  na 
prawym boku nieprzyiaciela. Mimo tego da­
w a ł  ón jednakże zacięty odpór ,  utrzymywał  
gwałtowną nader potyczkę między piechotą, 
i odparł  kilka ataków iazdy. Przymuszony 
b y ł  jednakże do ustępu przez artyleryę,  za 
którą zaraz postępowała piechota;  a  gdy 
jeszcze do tego z rozmaitych strón i kitka- 
krotncmi razami w  massach na niego uderzo* 
no , rozpoczął  iak nay śpieszniey sw ó y  od= 
wrót. Wtóin rzuciła się na niego piechota , 
iazda, słowem wszystko razem, a klęska s ta­
ła się zupełną. Korpus nieprzyjacielski by ł .  
b y  cały wytępionym ,  gd yb y  nadchodząca 
noc i przepaściste row y  nie b y ł y  iedney czę­
ści onegoż uratowały .  Poboiowisko zasłane 
by ło  trupami nieprzyiacielskimi i ranionymi. 
Ośm d z ia ł ,  12 wozów prochowych i wiele 
.sprzętów zdobyto.  Jen. brygady M i e ł z y ń -  
s k i 2 Adjutantów, Jener, P e c h e u x  i prze­
szło 1000 ludzi dostało się w niewolą. J e ­
szcze drugiego dnia przyprowadzano ze wszy< 
śtkich strón ieńców, t a k ,  iż teraz liczba ich 
do 1800 wynosić  może. Jener. P e c h e u x  
utracił konia swoi ego,  i tylko za pomocą 
nocy i równćy ziemi ratował  się ucieczką 
piechotą. Szczątki dywizyi  iego ścigane 
przez Koza ków pod dowództwem Jen. T  et« 
t e n b o r n a  cofa ły  się w nieporządku nazad ku 
B l e k e d e .  —- Z naszey strony utraciliśmy 
30 zabitych lub ranionych Officerów i 400 
żołnierzy. Majorowie L u t z ó w ,  F i r k s  i 
S c h o p er  zauieni. Major  D e v a u x  zabitym 
został.  Wszyscy żołnierze pod dowództwem 
Jen. Porucznika Hrabiego W a l i m o  d e n  w y ­
przedzali w tym dniu ieden drugiego w  męz* 
lwie i waleczności.  Trzeci  Angielski pułk 
huzarów, twszy pułk legii, tudzież kilka ba= 
tal i ionów legii Rossyyskiey  i Angielskiey,  
śżczególniśy się popisały.  Strzelcy L u t  z o- 
w a i R e i c h a  pierwsze zabrali  działa.  J a z ­
da Angielska na wielką zas^uguie pochwałę , 
a rakiety dobrą czy ni ły  usługę. Podczas 
tego eatarcia posunął się nieprzyiacieł  na­

przód ku B o i t z e n b u r g o . w i  , lec* •̂ ',7 
skutku. Jen.  W a l l m o d e n  przeniósł cf.' 17SC 
swoią  g łó w n a  kwaterę znowu do D a n n e; 
b e r g a  dla bliższego uważania tey cz£5C1 
korpusu Marszałka Xięcia E c k m i i h l ,  która 
się na prawym brzegu E l b y  pozostała.

Wielkie sprzymierzone C z es k i e woysk0 
musiało na nowo znamienite odnieść korty* 
ści, względem czego urzędowych oczekuiem/ 
doniesień. Wiemy z prywatnych doniesie 
z L i p s k a ,  że d. lógo wieczorem prz yby ć  
tam 8000 iazdy ( między któremi 200O 
ieźdźców przyszło piechotą) i kilka z łożysk 
zwalonych dział. Szpitale woyskowe został/ 
przeniesionem-i z D r e z o a  do L i p s k a ,  P° 
części nawet i do M e r s e b u r g a .  — Nied3' 
statek paszy był  tak wielkim w D r e z m e » 
że w tym ostatnim czasie codziennie po 200 
koni pzdało. — Jen. T h i e l e m a n n  schw/'  
tał w W e i s  s e n f e l s  i J en er a ła ,  37 Off ic®* 
rów i 1200 ludzi w niewolą. Kozacy zabrał 
d. 14. Września transport mąką naładotr3' 
nych w o z ó w ,  który  dla załogi  do T o r g 3' 
w y  b y ł  przeznaczonym. Pułkownik M e p s*
d o r f  pochwytał  gońców, z których depeszo^ 
powzięl iśmy wiadomość o ziym  stanie i de- 
moralizacyi  woyska  Frani uzk,iego. —• 
B l i i c h e r  ma swoia  g łówną kwaterę ^  
B a u t z e n ;  na swoim p raw ym  boku dział3 
ón w połączeniu ze sprzymierzonem woyskiet1J 
N i e m i e c  p ó ł n o c n y c h ,  na swoim *aS 
lewym b o ku ,  zostaie w związku z woyskien* 
C z e ś k i e m .  Skoro się tylko Jea.  B l i i c h e r 
dowiedzia ł ,  że óty korpus nieprzyiacielsfc1 
ku G r o s s e o h a y n  ciągnie,  k3zat Jen. S a ci 
hen  posunąć s i ę d o C a m e n z .  Strat  przedn'3 
tegoż korpusu niepokoiła nieprzyiaciela pr/'et. 
cały i§ty dzień Września. Dnia iógo ccfi>3 
się korpus óty nazad ku D r e z n o w i, a 1 ws^/ 
korpus iazdy by ł  w ruchu dla udania się *a 
piechotą. Jen. Hrabia T a u e n z i e n  w yrU' 
szy ł  z mieysca dla ścigania onych^e.

G d y  sie Wiirtembergski Jen. F r a n q ue' 
m o n t  przed Jener. D e l o r t ,  Szefem sztaby 
jeneralnego korpusu 4go usk arżał ,  że żołn>e) 
rze iego w posuwaniu się zawsze straż pr*e' 
dnia, a  w odwrocie straż tylną tworzyć m3' 
s zą ,  odpowiedział  mu tenże;  , ,Na to muslSt 
W r a n  bydź przygotowanym ; za leży  Z13!1* 
bowiem na tern, abyście wszyscy  zginf * 
gdyż  bez tego wkrótce przeciwko nam b{* 
dziecie.“

D a n i i a  wyp owi ed zia ła  woynę S * ^ * '  
c y i  d. 3.  Wryeśnia ,  powodowana groźby 
pompatycznemi nowinami Barona A l q u ‘ e 
Osobl iwszą iest rzeczą,  iz popełnione da*' '
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^ J  ktor i  nieprzyjacielskie przeciw w <*- 
y i  fók na ladzie iako i na morzu, zariiĄ. 
^ane są w t£y deklaracyi.  Spodziewać się 
ą ezJb iż Rząd D u ń s k i  , skoro się tylko 
o»ie o biegu wy pa dk ów  woiennych i zwa- 
,̂v ' epiey zagrażające mu niebezpieczeństwo, 

ru nakoniec dla uniknienia zupełney
 ̂ lny Swoich finansów do przyjęcia propo- 

^°wanych mu iuż zasad. W przeciwnym 
^°wietn raz;e5 przyłączenie się Dworu tego 

sprawy powszechney, gdy ona iuż zupeł* 
^.^yuni f  odniesie, nie byłoby iuż zas ługą ,  

ar’ °y  mu nawet doewolono tak umtarkoiya* 
-Vch warónków. Północ patrzy z ubolewa­

n i e m  na zaślepienie Rządu D u ń s k i e g o ,  
taister A l q u i e r ,  który  zaślepieoie to u- 
zy t n y w a ć  umie,  sam się zdumiewać musi 

J !  , wszechmocnością rozkazów swoich.
, lśy chwil i ,  w którey się Xiążęta Z w i ą ż -  
.̂u P- e ń s k i e g n  gotuią do zrzucenia z sie- 

. Ie miskaiącego ich iarzma,  trudno iest wy- 
ęn,ć sobie podległość Dworu K o p e n h a g -  
l e go.

v ; f ila uważania granic B a w a r y i ,  zaiął 
ę 3żę R e u s s s P l a u e n  (według doniesień 

azejv p r 3 g s t < i e y )  d. 20. Sierpnia obóz 
pod W i e n s h a c h  w A u t r y i .

, . Według doniesień Gazety M o n a c h i y -  
6k 1 Ęy (z aw ar tyc h  w Gazecie W i e d e n - 
d?'1 ! ' '  ) wszefł* d . 2 1 .  Sierpnia zrana od* 
t 1 fies- Auslryackiego woyska przez S p i* 

1,1 do L i e o z  (w T y r o l u ) ,  lecz zabawi ł  się 
0a^  fi’ lko godzin k i lk a , i wróci ł  się potem

q Równie donoszą z S a l z b u r g a  (pisze 
azeta W i e d e ń s k a ) ,  że leszcze d. 24 Sier* 

‘  13 oddział  w oysk a  Aostryackiego prze­
je * przez przechód M a n d l i n g s k i  i 
ą) a d s z t a d ,  potem za# obozował  pod O* 
2 e r * G o l  l i n g .  W nocy z dnia 2ógo na 

niy Sierpnia zbliżyła się iedna krążąca 
„ ra2 Austryacka aż pod bramy S a l c f i u r -  
1 1 * Pecz oddaliła się znowu,  gdy do nićy 

at'ab'inów i dział  wypalono.
0 f i p s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  umieścił  
tje^ P u*ącą , wyd an ą w S a l c b u r g u  0-

»,Zdarzenia wymagaią  tego koniecznie,
001 cy rkutowe główne Miasto S a l c b u r g  
*enOSzonćm zostało za będące wstanie oblę- 
do *a‘ . Okoliczność t a ,  może dadź powód 
do ” Ie*fdnych powiększających rzecz wieści ,

pfóiney o b aw y  i przerywania związków

miedzy Władzami  rząrlowemi i Gminami.  
Poczciwi Mieszkańcy Cyrkułu Salcburgskie- 
go!  Nie wierzcie i nie bóycie się niczego! 
Wtadoma iest niezachwiana Wasza Królowi  
i Oyczyznie wierność. Równie  tez tak stałą 
i niezachwianą będzie Wasza odwaga.  Król 
kocha W as ;  mieycie ufność w Ni m,  w w a ­
leczności wóysk Jego i w  sprawiedl iwev 
sprawie , za którą walczyć  będą , gdy 
praw a i granice Króla i Oyczy zny  na- 
ruszonemi zostaną. Niech więc każdy trudai 
się spokoyuie inieressami swoiemi , ufaiac 
w Bogu, Królu i wierności, którą Mu w o y ­
ska iego poprzysięgły “  — Dań w moióy 
g ł ówney  kwaterze w B r a u n a u  d. 15.  Sier» 
pnia 18 13 .

Jenerał  d o w o d z ą c y ,  

Hrabia W r e  d e .

Gazeta W i e d e ń s k a  w y ię ła  z S a l e -  
h u r g s k i ć y  następuiący artykuł  z S a l e -  
b u r g a  pod d. 25. S ierpnia :

„Od czasu ostatniego przedłużenia ro* 
zeymu miedzy woiuiącemi M óc ar stw y,  pra­
cowano z podwoioną czynnością około tutey- 
szych warowni.  Wkrótce  wysz ła  tu powyź* 
sza odezwa dowodzącego Jenerała Hrabiego 
Wr e d e .  W tych widokach woiennych opu­
ścili nas w nocy z dnia 1 3 go na iąty  N. Kró­
lewna, Małżonka Następcy z Xięciem M a -  
x  i m i 1 i i a n e m, a w nocy z dnia 15. na ló ty  
N. Królewic Następca z wielka C2ęścią D w o ­
ru swoiego. W'tych dniach nie przyszły do 
nas poczty z A u i t r y i  i I l l i r y i ,  a  Król:  
lekki bataiiion Fika  nadciągną! tu dla 
wzmocnienia załogi. Dnia 2 i g o  Sierpnia 
s łyszeli śmy,  że w różnych mieyscach górzy­
stych Cyrkułu S a l c b u r g s k i e g o  zoaydu- 
ią się krążące straże Austr yac ki e ,  które się 
do głównego miasta Cyrkułu co raz więęey 
zbliżały.  G d y  tym sposobem potrzebna dla 
interessów spokoyność codzieńnie bardziey 
przerywaną b y ła ,  a  związek z Urzędami ,  
podwładnemi Król:  jeneralnemu c y rku ło w e­
mu K om missar ya to wi , woblęzonem mieście 
często zostałby za ta m o w an ym ,  p ne to  o p u­
ścił  d. 23 Sierpnia rzeczony Kommissaryat  
miasto S a l c b u r g ,  i za ło ży ł  tymczasem w 
L a u f e n  swoią  siedzibę. Dnia 24go ziechał 
tu był  dowodzący Jen.  Hrabia W r e d e ,  a 
obeyrzawszy warownie  i w yd a w s zy  dalsze 
rozkazy,  wyiechał  o godzinie 4tey  w ieczo­
rem na powrót do B r a u n a u ,  g łównśy  
swoiey kwatóry .“
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G d a ń s k .

© doniesioney (wprzeszłym Nr ze Gaze­
ty naszły) potyczce,  stoczoney pod G d a ń ­
s k i e m  d» 4. Wrześnza,  zawiera ją  Gazety  
P r u s k i e  następuiący list,  pisany z okolicy 
G d a ń s k a  d. 29. Września:

„ P o t y c z k a  pod G d a ń s k i e m  dnia 29go 
z. tri. by ła  tylko przepowiednią ważnieyszey 
rozpra wy  żas>.?ey dnia 2. b. m. przy L a n ­
g e f u h r  i N e u s c h o t t l a n d .  Xiążę A l e -  
x a n d e r  Wirtembergski za wzi ąws zy  się nie 
dadź naymnieyszego spoczyaku osadzie Gdań- 
skiey  i Jenera łowi  R a  p p  przez nieustanne 
nap ad y ,  a  naybardziey  ukarać ostatniego za 
samochwalstwo,  postanowi ł nietylko znieść 
korpus stoiący w L  a n g e f u k r ,  ale też osa­
dzić posterunki w S c h e l l e  m ii h 1 i N e u -  
s c k o t t l a n  1 ,  nieprzyiaciela z nich w y p ę ­
dziwszy.  l )la uskutecznienia tego zamiaru 
Wyznaczony został napad na dzień 2gi b. m.
0 godzinie 5te y  po południu, o którey Jene= 
ra ł  R a p p  zwy kł  Jadać obiad. Uderzono w 
4ry kolumny, a rozrządzenia tak dokładnie 
b y ł y  poczynione, iż nietylko L a n  g e f u h r ,
1 będące tam znaczne szańce i narożniki 
p rawie  wszystkie oskrzydlone,  ale też oie- 
przyiaciel  wszędzie razem miał bydź odparć 
tyao, żeby się iuż nigdzie nie mógł uszyko= 
w a ć .  — Skutek przewyższył  nawet wszelkie 
o czekiwan ie . — Nietylko L a n g e f u h r ,  N e u ­
s c h o t t l a n d  i S c h e 11 e m i i hl  e , tu dzież 
będące tam szańęe.nieprzyjacielskie znienac­
k a  napadnione i zdobyte ,  ale też wszystkie 
ko lumny  prze? nieprzyiaciela na pomoc w y ­
prawione całkiem zniesione zostały t a k , iż 
poboiowisko trupami zasłane było.  — T o  
uderzenie znienacka tak doskonale było w y ­
konanej, iz w L a n g e f u h r  wzięto w niewolą 
•wielu Officerów siedzących przy kawie  lub 
spoczywaiących po obiedzie. —• Ce się tycze 
Jenera ła  R a p p ,  ten na początku natarcia 
s iedział  spokoynie przy stole, ale po pierw­
szym Wystrzale z dział  p orw aw szy  się, w y ­
biegł  D a ulicę z serwetą w ręku woła iąc ,  aby 
mu konia podano; ale przy by ł  na mieysce 
rozprawy,  aby był  świadkiem klęski żołnie­
r z y  swoich,  t widział  płonący ogniem naleć 
i ą ć y  do iego poufałey przyiaciółki  folwark 
S c h e l l e m u h l .  —  Dwa  przy L a n g e f u h r  
będące narożniki długo broniły się z zacięto­
ścią,  ale wszelako przez waleczne sprzymiec 
rzooe woysko ieden w nocy,  a drugi większy 
ran o zdobyte zostały. — T a  dla osady Gd ań­
ski e j  nader szkodl iwa r o s p r a w a ,  sprawuiąc

na bmVśIe ićy wielkie wrttienie, iest niewątpli­
w y m  dowodem dobrego ducha, iakiaf  korpus 
oblegaiący iest ożywiony.  — Przy natarć* 
nie zdarzyła się żadna omyłka,  ani naymcney 
sze zamieszanie, lubo posada w ta m tć y  °*'J 
l icy bardzo poprzerzynana. — Będący na 
sadzie w G d a ń s k u  żołnierze Niemiec*;/, 
prawie całkiem teraz zniesieni. W ogólności 
stracił nieprzyiaciel dnia tego w zabitych, r*’ 
nionych i w niewolą wziętych, 1800 ludzi- 
Od rozpoczęcia kroków nieprzyjacielski*- 
nieocliybnie stracili Francuzi iuż przesz* 
3500 ludzi, bo co noc prawie w oy sko  spr*J'  
mierzone allarmuie osadę,  która dla tego *a‘ 
wsze w nocy musi bydź pod bronią i p*1 ? 
tein nie mało ludzi traci. — Jenerał  R a P,P 
utworzył  z młodych ludzi 3  b a ta l i i o n y , f510” 
rych nazwał  ba ta l ionami  Króla  Rzymskie^0 
( B a t a i l l o n s  d u  R o i  d e  R o m e ) .  Strata 
nasza w tey  watney  potyczce wynosi  nay- 
więcey  4 ° °  ludzi. Dla niepogody i burzy' 
wego czasu flottylla pod G d a ń s k i e m  stojT 
ca nic dotąd ważnego przeciwko nieprzyi3' 
cielowi przedsięwziąć nie mogła. Jak  tylk° 
potrzebni artyllerzyści i sappery pod G d a j J 
s k i e i n  s taną,  natychmiast rozpocznie sl? 
oblężenie.“

Według wydanego w K r ó l e w c u  urzę1. 
dowego ogłoszenia (umieszczonego w Gazec>e 
W i e d e ńs  k i e y ) , zaszło pod G d a ń s b elC 
d. 28. i 29. Sierpnia kilka potyczek z prztf '  
niemi strażami ,  w których z oboyga stron 
ż y wo  walczono, i w  których milicya kraiow® 
Pruska dzielnie się popisała.  Nayistotniej" 
sza korzyścią w tycli potyczkach było wzi?" 
cie przez Rossyan doliny J  es ch  k e n i wszy­
stkich okopów,  założonych na wzgórzach tej 
okolicy.  — Dnia 3. Września posuniono s 1 f 
na przód połaezouemi zbroynemi siłami 1 
uderzono da L a n g e f u h r .  W a l c z o n o  tan) * 
zaciętością i wiele krwi  przelano. NakonieU 
musieli F  ancuzi ustąpić,  zostawiwszy  'Wie* 
zabitych i 4Ó0 ieńców. Wszystkie przedmie- 
ścia Gdańskie zapal i ły  się przez to. L a u" 
g e f u h r ,  Z i k a n k e n d o r f  i S  c h idd-i 1 1  ’ 
całkiem prawie w ogniu spłonęły.  Pąńa 58, 
Września zaczęła eskadra Angielska strzela*; 
ze strony morskiej  ua F a h r w a s s e r  
W e i c h s e 1 m a 11 d e. Gko py  te są bard*3 
mocne,  i zdaje s tę ,  że długo odpór da«raC 
będą mogły.  Wtenczas dopiero, gdy zdoby 
term zostaną, będzie mogło rozpocząć się f ° r( 
mal.nc oblężenie G d  a ń s Jt a. —  Głowna k o s ­
tera woyska  oblegaiącego by ła d., 5. Wcze 
śuia tv li a u k a u.
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O zdarzeniach pod twierdzą K u s t r y ?  
, e m od czasu ponowienia kroków nićprzy.  
>acie!skich, czytamy W Gazetach B e r l i ń -  
' ‘ i eh rapport kierującego blokadą yteyże, 
vyierdzy Pruskiego Jener. H e i n r i c h ,  który 

pisał tv G o l z o w  d. 28. Sierpnia. Istotna, 
aPPottu tego osnowa iest następująca:

>»Dnia 20, Sierpnia wystrzelono kilka 
z twierdzy,  przez co 1 zginął żołnierz. 

Dla 2 i ga  uczynił  nieprzyjaciel  * blisko z 
3°Oma ludźmi wycieczkę na cypel groblowy 
» ! dl> prawym brzegiem O d r y ,  a lewym 
t ? r t yi  lecz wkrótce został  odpartym do 
^'erdzy. Mieliśmy igo zabitego i kilkuna- 

ranionych ; strata nieprzyjaciela b y ł a  
^'^kszą. p n i a  22. Sierpnia zrobił ón pod 

asłoną dwóch na łąkę zatoczonych bateryi 
isko z óooma ludźmi na krótkie przed* 

f ieśc ie  wycieczkę,  miotał  oraz z twierdzy 
ule palne i granaty w to mieysce,  i w.ylą- 
°w a ł  po obu stronach na batach. Placów-  
a musiała się po up or c zy wym  odporze cof- 

z goreiącego przedmieścia; lecz gdy blo- 
J ^ lace batali iony z obu stron , z obozu pod 

a r n i k  i D r e w i t z  przybyły  , odpar ły  
,eprzyiaciela z natarczywością nazad do 
"'lerdzy. Strata korpusu blekuiącego skła- 
ała się z 3 Officerów ranionych*, z 3 żabi­

c h ,  2-2 ranionych-żołnierzy i igo poyma- 
tńb° .ż° ł n'erza- Nieprzyjacielowi  poyma no 

kże jednego, lecz strata iego by ła  większą. 
e niestety, z 3  ranionych Officerów umarli 
ran odniesionych Major B a r d e n l e b e n  

p§°dzony w głowę kulą karabinową,  tudzież 
^tucznik  S a m e l  ze Wschodnio - Pruskiey 
c 1 lcyi kraiowey , któremu kula dzia łowa 
k 8? urwała.  Z rozproszonych Francuzów , 
^ '0rzy  nie mogli dopaśdź twierdzy,  b łąkaią 
jfl  niehtórzy pod S o l d a  u i w okolicy,  gdzie 
str . Szu^a pospolite ruszenie. —  Dnia 24go 
có2 a* nieprzyjaciel  z magazynów na pla* 
j^.^kę p0 j  Amtem B l e y e n ;  lecz Hrabia 
k Dd e n a u ,  dowodzący woyskiem na lewym 
tj^ze8u O d r y ,  przymusił wkrótce częścią 

lał  swoich nieprzyjaciela do milczenia.“

W ia d o m o śc i  w o ie n n e  Francuzkie .

^ o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  pod d. 
' trześnia zawiera co następnie:

M o n i t o r  * dnia ó. Września zawióra 
pierwsze urzędowe doniesienia o dzia*

a
°ków  nteprzyiacielskich.

hrol^t^ wóy sk od czasu nowo rozpoczętych
Nie potrzebuią

one dla haszy ch Czytelników, którzy  z p r a w ­
d z iw y m  biegiem wypadków | należycie są 
obeznanymi,  żadnych dalszych u w a g ;  są zaś 
następuiącey treści:

N. Cesarzowa,  K rólo w a i Rejentka, ode* 
brała następuiące doniesienia od woy sk a  z 
d. 2Ó. Sierpnia:

Nieprzyiaciele wypowiedziel i  rozeym d. 
u .  wpołudnie  i razem oznay mi l i ,  iż krojci 
nieprzyiacielskie d. i?go o północy rozpocząć 
się tnaią. W tymże samym czasie uwiadomił  
Pan Hrabia M e t t e r o i c h  Minister Austry'- 
acki spraw zewnętrznych Pana Hrabiego 
N a r b o n n e  przez Notę, że A u s t r y a  woy-  
nę F r a n c y  i wy pow ia da .  Dnia iygo zrana 
Stały woyska  w nastepuiących stanowiskach:  
Korpusy  4 t y , I2ty i ym y pod dowództwem 
Xięcia R e g g i o ,  s ta ły  w D a l i m e .  — Xiązę 
E c k m i i h l  ze swoim korpusem, do którego 
przyłączyl i  się D u ń c z y k o w i e ,  stał  obo* 
zem przed H a m b u r g i e m ,  a mia.ł swoią  
główną kwatórę w B e r g e d o r f .  — Korpus 
Sci s ia ł  w L i g o i c y  pod rozkazami Xięcia 
M o s k w y .  — Korpus j t y  b y ł  w G o l d b e r *  
gu pod dowództwem Jen. L a  u r i s t o n a .  — 
Korpus l i t y  w L ó w e n b e r g u  pod Xięciem 
T a r e n t u .  — Korpus 6ty pod sprawą  Xię* 
cia R a g u z y  stał  w B u n z l a u .  — Korpus 
8mv pod dowództwem Xięcia P o n i a t o w ­
s k i e g o  stał pod Z i t t a u ,  — Marszałek St. 
C y r  opieraiąc swe lewe skrzydło o E l b ę ,  
stał  z i4tym korpusem w obozie pod K o *  
p i g s z t e i n e m  i po obydwóch stronach w i e l ­
kiego gos'cińca idącego z P r a g i  do D r e z n a ,  
zkąd w y s ł a ł  korpus obser wac yyn y aż do 
w ąw o z ów  M a r i e n b e r g a —  Korpus 1 wszy  
przybył  do D r e z n a ,  a agi do Z i t t a u .  —■ 
D r e z n o ,  T o r g a w a ,  W i t t e n b e r g ,  
M a g d e b u r g  i H a m b u  r g  miały swo« 
ie załogi ,  i b y ły  w działa i żywność  opa­
trzonemu

Woysko nieprzyjacielskie zaymowało  
(iak dalece o tem sądzić było można), na­
stępuiące s tanowiska :  80,000 R o s s y a n  i 
P r u s a k ó w  weszło jeszcze d logo Sierpnia 
zrana do C z e c h ,  a koło d. 2 1 .  mieli przy .  
bydź nad E l b ę .  Woysko to iest dowodzone 
przez Cesarza A l e x  a n d r a  i Króla P r u ­
s k i e g o ,  przez Jenera łów Rossyyskich B a r- 
k l a y d e T o l l y *  W i t t g e o s i e i n a  i M i - 
ł o  r a d o w i  c z a ,  oraz przez Jenerała Pruskie­
go K l e i s t a ;  znayduią się przy niem Kos- 
"fyyskie i Pruskie gwardye,  co wszystko r a ­
zem z woyskiem Xięcia S  z w a r z  e n b e r g a  
tworzyło wielkie woysko,  wynoszące 200,000 
ludzi. W oysk o to miało na l e t v y r a  brzegu



E l b y  dzia łać ,  skoroby się tylko w C i e  = 
c b a c h  przez tę przeprawiło rżekę. —• VVoy-» 
sko S z l ą s k i e  pod sprawą Jenera łów Pru- 
skich B i l i  cl i  er  a i Y o r k  a ,  tudzież Jęge- 
ra łów  Bossyyskich S a c k e a a  i L a n g e r o -  
□ a, zdawało się pod W r o c ł a w i e m  ścią­
ga ć ;  wyuosiło ono 100,000 ludzi. — Kilka 
P r u s k i c h  i S z w e d z k i c h  korpusów, oraz 
woy sk a  i n s u r e k c y y n e  zasłaniały B e r l i n ,  
i stały naprzeciwko H a m b u r g a  i «a = 
przeciwko Xięcia R e g g i o .  Siłę w c y s k a  
zasłaniaiącego B e r l i n  podawano na 
1 10 ,000  ludzi.—Wszystkie działania nieprzy = 
iaciela b y ły  w tey myśli przedsięwzięte, że 
Cesarz na l e w y  brzeg E l b y  powróci.

Gwardy.a Cesarska wyruszyła z D r e z n a  
i stanęła doia 15. w B a u t z e n , a  dnia 18. 
w  G ó r l i t z ,  Dnia i9go udał  się Cesarz do 
Z i t t a u ,  kazał  natychmiast ruszyć woysku 
Xięc ia P o n i a t o w s k i e g o ,  zdobył  wiodące 
do C z e c h  w ą w o z y ,  przeszedł pasmo gór 
dzielących C z e c h y  od L u z a c y  i ,  i wszeui 
do G a b e l ,  gdy tymczasem Jen. L e f e y r e -  
D e s n o u e t t e s  z iedną d yw iz yą  pieszey i 
konney gwardy i  przeszedł po zaięciu R u m -  
b u r g a pod G e o r g e n t h a l  góry , a Polski 
Jen, R e m i ń s k i miasta F r i e d l a n d  i Re i -  
c h e n t )  e r g  osadził.  — Cel działania tego 
b y ł  ten, aby Sprzymierzonych wprawić w os 
bawę o P r a g ę ,  i aby  zasiągnąć pewniey- 
szych wiadomości o ich planach. Dowiedzia­
no się tu, co nam iuż nasi oznaymili  szpiegi, 
że Elici  woyska  Rossyyskiego i Pruskiego 
ciągnęli przez C z e c h y  dla uszykowania się 
na lewym brzegu E l b y .  — Podiazdy nasze 
stanęły o 16 godzin drogi od P r a g i .  — Ce= 
sarz powróci ł  z C z e c h  do Z i t t a u  d, ?ogo 
o godz. icvszey zrana, zostawił  Xięcia B e l  = 
l u n o  Z2gim korpusem dla wspierania Xięcia 
P o n i a t o w s k i e g o  pod Z i t t a u ,  a Jenerała 
V a n d a m m e  z iwszym korpusem postawił  
w R u m b u r g  u dla wzmocnieoia J tn .  L e  = 
f e v r e  - D e s n o u e t t e s .  Oba ci Jenerałowie 
osadzili  przechód góry mocnieyszą s i l ą , i 
kazali  na wzgórzu panuiącórn nad tym prze* 
chodem, usypać reduty. Cesarz udał się 
przez L a u b a n  do S z l ą s k a ,  gdzie d. 2ogo 
przed godz. 7mą wieczorem przybył.

Woysko nieprzyjacielskie w S z l ą s k u  
złamało rozeym i wkroczyło  ieszcze d. i2go 
do neutralnego terrytoriium. Dnia l^go na= 
tarło wszędzie na nasze czaty, i kilka s c h w y ­
tało straży. Dnia lógo stanął ieden kor­
pus Rossyyski  między B o b r e m  i- posterun­
kiem S p i l i  e r ,  gdzie się 200 ludzi z d yw izy i  
C h a r p  e u t i e  r a  znaydowało.  Ci waleczni,

którzy się na rzetelność i wierność 
spuścili ,  rzucili się do broni , przebili si? 
przez nieprzyiaciół i rozprószyli  onychz^ 
Szef  bataliionu G u i  H e r m i e  by ł  ich 
wodzcą. — Dnia i8go rozkazał  Xiążę 1 
r e n  tu  Jenerałowi  Z u c h  i zaiać małe nna‘ 
sto L a h n ;  ruszył  óu ze swoią  Wioską br/ 
gadą na przód i wypełni ł  mężnie swoie z'e 
cenie, przyprąwiwszy  nieprzyiaciela o ''trat? 
500 ludzi. Jen. Z u cli i iest Oificer znak0 ' 
mitych zasług. Żołnierze Włoscy  natar ' 
bagnetem na Rossyan,  którzy w daleko 
szóy znaydowal i  się liczbie.— Dnia 19. na 
ciągnął  nieprzyiaciel  i rozłożył się ?rl  ̂
Z a b t e a .  Ieden 1 2totysięczny korpus R ° Sj 
syyski  przeprawił  się za B o b e r i uderzy 
na posterunek w S i e b e n e i c h e n ,  k t ó r e j  
trzy lekkie kompauiie beoniły. Jen.  L a  u ) 1 
s t a n  rozkazał  iedney części korpusu s w 01^ 
go rzucić się do broni, pośpieszył  z L o » ' elJ 
b e r g a  i wtrącił nieprzyiaciela do B o b r p  
Brygada Jen. L a f  i 1 1  e z dy wizy i' R o c li a 111 
b ea  u popisała się.

Wśród tego czasu znaydował  się 
który d 2ogo przybył  do L a u b a n ,  d. 2ig  ̂
o świcie w L o w e n b e r g  u ,  i kazał s ta*^ 
mosty na B o b r z e .  —• Korpus Jen. L a ^ r t '  
s t o  n a przeprawił  się w południe na drUti* 
stronę. Jen M a i s o n  przełamał ze >,
sobie walecznością wszystko,  cokolwiek 
ko przeprawie iego opierać się chcia ło ,  °P 
now ał  wszystkie s ta n ow isk a ,  i w nieust33 
nem potykaniu się pędził przed sobą n 
przyiaciela aż do G o  l<i b e r g a .  Korpu** 
5ty  i l i t y  dopomagały mu. Na lewem skr^y 
dle kazał  Xiążę M o s k w y  uderzy ć ^mu k° 
pusowi  na Jen.  S a c k e n a  stoiącego ?rlSf 
B u u z l a u ,  przełamał go ,  w pr a w i ł  ^  
ład i zabrał  mu niewolniKa, — Nieprzy>aŁ 1 
rozpoczął  odwrót.  — Dnia 23go zaszła p.  ̂
tyczka przed G o l d b e r g i e m .  Jen.  L a  u 
s t o n  znaydował  się tamże oa czele 3 Sc[ 
l i g o  korpusu. Miał  ón przed sobą Rossy3 
kiiiirzy zasłaniali posadę pod E l ' P ns  
g 1 e in , t P ru sak ów ,  którzy się w p r a w ą  
goic-mui ku L i g n i c y  zozciągali.  "  ^  
c h w i l i ,  w którey Jen. G i r a r d  w l e w ą ^ ^  
N i e d e r a u  przechodził, p,okazała się na . 
mteyscu kolumna złożona 225000 Prusak0  ̂
kazał  óu na nią wpośród baraków st3[ 
obozu uderzyć, a tak, ze wszystkich s 0 
przełamaną została. Prusacy usiłowali  
kilka raz y  uderzać iazda,  którą b ag0,i 
odparto;  wygnano ich ze wszystkich ■ 0^o‘ 
uowisk ,  i zostawil i  oni na pobojowisku ^  
io 5000 zabitych, jeńców i t, d. Na pia
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. onie odebrano F l c n s b ę r g  po razy ki lka,  
znowu go tracono ; nakoniec rzucił się i 3 j t y  

na nieprzyjaciela i zniósł go zupełnie, 
^przyjaciel  stracił w tern mieyscu 1000 w 

"y c h  i 4000 ranionych. — Woysko  sprzy- 
JkuerjZ° ne C0 â?I °  S'S spiesznie j w nieładnie 
ia . a u e r . —  Gd y takim sposobem niepr^y- 
Sar w S z l ą s k u  pobitym został,  w zią ł  Ce*

, ^ięeia M o s k w y  z s ob ą ,  zostawił  do- 
r dz!-wo wo ysk a  w S z l ą s k u  Xięciu T a  « 
^e ntu j p ^ b y ł  d. s j g o  do S t o l p e h .  —  
firt f i /  * nowa g w a r d y a ,  piechota,  iajzda i 

ly lerya odprawi ły  tę 4otogodzinną drogę 
Qiach czterech. 

jjr N. Cesarzowa, Kró lo wa i Rejentka,  bde- 
, j  la następuiące doniesienia od woysha 

hja 2ggo Sierpnia:
,  Cesarz przybył  do D r e z n a  d, 26. ogodz. 
®clrana’ Rossyysko*Pruskie i Austry-

WoJ'5^ °  posunęło się na przód pod do- 
dztwem swoich Monarch ów ,  i osadziło 

jj :ł y*tkie wzgórza Wznoszące się na prawym 
cjtZe? u przed D r e z n e m  na małą  godzinę 
jj0°r§f' —  Marszałek St. Cyr  osadzi ł  
ob'^US.em * załogą Drezdeńską oszańcowany 

,k0j)z’ * porozstawiał  lekkich strzelców na o- 
 ̂ palisad otaczających przedmieścia,  — 

lec 0 południa wszystko było w spokoyności,  
z dla ćwiczonego oka by ła  ta spokoyncść 

ęj^yo-sicielfcą burzy;  atak, zd aw ał  się bydź 
za ałekim. - 1  O godzinie Ątiy  po południu, 
Vvy znakiem trzech wystrza łów działo*
k ó j 1 > otworzyło się sześć nieprzyjacielskich 
5o h*10’ a  Da Prz°dzie kaźdey z nich szło po 
tu Zlał ;  w kilku chwilach zeszły na fówni- 
Vp!Ll. obróciły sw óy  kierunek ku redutom. 
dZj iak wkwadraoś ie ,  nastąpiło straszne

Obicie. Skoro tylko ogień którśy redu- 
oble°S â* zgaszonym, z'araz otaczali  takową 
<hie8a^ cy> i usiłowali przedrzeć się krawę- 
Oii^.przedmieyskich pal isad,  gdzie znako- 
pta lcb liczba śmierć swoią znalaz ła .— B y ł a  
k°r Ie óta godzina ; iedna część odwodu i4go 

ooterała się. Wpadło  kilka grana- 
tiapi w do miasta;  chwila zdawała  się bydź 
l i t a t* Cesarz rozkazał  Królowi  N e a p o *  
let, *is ł t S e m u  udać się z korpusem iazdy 

a t o u r - M a u b o u r g n a  p r a w y ,  a 
Cłtjsr T  r e v i  3 o na lewy bok nieprzyjaciela.  
t>e d y w iz y e  młodey gwardyi ,  dowodzo­
n e  -łonerałuw D u m o u t i e r ,  B a r r o  i s ,  
tWje ° z i R o g u  e t  ruszyły  teraz ca  przód, 
ł>ra(l) PiZeł bramę P i m a y s k ą ,  a dwie przez 
SuWał ^ a Ut ' ń s k ą .  Xiążę M o s k w y  po- 
*a is na przód na C2eio dywizyi  B a r *

• -Tedywrzye wszystko pt-ed sobą zno­

s i ły  ; ogień przeniósł się natychmiast od środ­
ka oa skrzydła ,  i wkrótce na pagórki obró* 
conym został. Pobojowisko było okryte 
działami  i szczątkami.  Jen.  D s m l o u t i e r ,  
tudzież Jenerałowie B o y e l d i e u ,  T y n d a l  
i C o m b e l ł e s  odnieśli r a n y .  — Officer służ­
b o w y  B e r a n g e r  śmiertelnie raniony;  b y ł  
to m ł o d y ,  wielkich nadziei człowiek. Jen.  
G r o s  z g w a r d y i .  rzucił  się n ay p i śr w szy  w  
fossę iednćy reduty ,  gdzie nieprzyjacielscy 
sappery pracowali  iuż około  podcięcia pal i­
sad ;  został  ón bagnetem raniony.  —  Noc 
nadeszła, a  ogień ustał ;  nieprzyiaciel upadł ,  
w  swoim a t ak u ,  i zostawi ł przeszło 2000 
ieńców na pobojowisku zasłanem trupami i 
ranionymi .—• Dnia  27go by ła  szkaradna sło* 
ta,  deszcz lał  strumieniami. Żołnierz przepę­
dził noc w  błocie i w wodzie.  O godzinie 
ptey zrana widziano dokładnie,  iak„nieprzy­
iaciel lewe swoie skrzydło przedłużał i za­
s łania ł  wzgórza,  które od środka iego przez 
dolinę P l a u e ń s k ą  oddzielone b y ły .  —  
Król  N e a  p o 1 i t a ń s k i ruszył  z korpusem 
Xięc ia B a s s a n o ,  z dy w jz ya m i  kirysi ierów ,  
i ciągnął  drogą z F r e y b e r g a  w celu ude­
rzenia na lewe skrzydło.  W yk o na ł  ón .to 
znaylepszym skutkiem. Sześć dy w iz y i ,  któ­
re to skrzydło s k ł a d a ł y ,  przełamano i roz­
prószono. P o ło w ę  z chorągwiami i działami  
w niewolą zabrano, a  między tśroi b y ło  kil- '  
ku Jenerałów. — W samym środku natężyło 
żywe działobicie uwagę nieprzyiac iela, i za* 
raz ukazały się kolumny, gotowe uderzyć na 
lewe skrzydło tego. Xiążę T r e v i s o  czyni ł  
obroty z Jen.  N a n s  o u t y  na równinie, skrzy* 
dło lewe czyniło ie nad rzeką, a prawe na 
wzgórkach. — vMarszałek St.  C y r  utrzymy­
w a ł  związek lewego naszego skrzydła  ze 
środkiem, który tw orzy ł  korpus Xięcia R a -  
g u z y .  Koło godz, 2giey po południu um y­
ślił nieprzyiaciel  cofnąć s ię;  stracił 'ón s V ó y  
głów Dy związek z C z e c h a m i  na lewćm i 
prawem swoim skrzydle. Wypadkiem dnia 
tego iest 25 do 30,000 ieńców, 40 cho rą gw i ,  
i 60 dział.— Można przypuścić, że nieprzy* 
iaciel ma mniśy 60,000 woyska.  Strata na­
sza w zabitych ranionych i poymany.ch w y ­
nosi 4 ° 0 o  ludzi. — Iazda okryła  się chwałą,  
Sztab iey jeneralny ogłosi dokładnieysze o 
tern szczegóły i wymieni  tych Woy sk ow ych ,  
którzy  się szczególniey popisali.  G w a r d y a  
uo wa zyskała  pochwałę  całego woyśka,
Z  G wardyi  dawney b y ły  dw a batali iouy vr 
ogniu,  reszta s ta ła w odwodzie w mieście. 
T e  dwa potykające się bataliiony wal i ły  
wszystko przed softą bagnetem. —  Miasto
A  3
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D r e z n o  b y ło  w  wielkim strachu i na wiel.  
k ie wystawionym niebezpieczeństwo. — Z a ­
chowanie się mieszkańców było  zupełnie ta- 
kiem, iakiegc się tylko po sprzymierzonym 
Narodzie spodzićwać było można. Król  S a- 
s k i  i Famil i ia  iego pozostali w D r e z n i e ,  
przodkuiąc zaufanie przykładem.

N. Cesarzowa,  Królow a i Rejentka,  ode­
br a ła  następuiące wiadomości  od woyska  
z d. 30.  Sierpnia :

Dnia 28go, 29go i 30go pożytkowal iśmy 
z naszych korzyści .  Jenerałowie C a s t e s  , 
D o u m e r e  i d’ A u d e n a r d e  zkorpusu Jen.  
L  a t  o u r • M a u b u  r g , zdobyli  przeszło 1000 
w o z ó w  amunicyynych i wiele zabrali  jeń­
ców. Wsie napełnione są ranionymi  nieprzy­
jacielskimi ; iest ich przeszło 10 ,000.  — W e ­
dług zeznania ieńców stracił  nieprzyiacieł  
8 zabitych i ranionych Jenerałów. —  Xiążę 
R a g u z y  miał  kilka potyczek z przedniemi 
strażami, króre nieustraszonego ducha żołnie­
rzy  iego dowodzą.  — Jen. V a n d a m m e ,  
naczelny Dowodzca lgo korpusu,  przecho­
dząc d, 25^0 przez K a n i g s t e i n ,  opanował

d. 26. obóz pod P i r n ą ,  to miasto i ro>e7' 
sce H o h e n d o r f .  Przeciął  ón prze? ^  
g łówn y gościniec idący z P r a g i d o  O r_ezu 
Xiążę W i r t e m b e r g s k i  miał zlecenie p 
now ać tego przechodu z 15000 Rossy ^  
Dnia  aógo uderzył na niego Jen. V a n d a  . 
m e ,  pobił  go, zabrał  2000 w niewolą,  vr?la* 
6 dział  i par ł  nieprzyjaciela do 
Jen. brygady Xiążę R e u s s ,  zasłużony 
cer,  zginął w  tćy rosprawie. —  Dnia 2pg 
stanął Jen. V a n d a m m e  na wzgór23^  
C z e s k i c h  i usadowi ł się na nich. Ka 
ón rozmaitym podiazdóm i posterunkom Pr? j 
biegać K ray  w celu zasiągnienia wiadom°s 
o nieprzyjacielu, niepokoienia onegoż, i 0f 
nowania iego magazynów.  —  Xiążę 
m i i h l  znayd ował  się d. 24go w S z v f e r ', 
n i e ,  i nie miał  ieszcze żadnćy bitwy- 
tzykow ie  popisali się w kilku małych poty. 5| 
kach. — Początek w y p r a w y  woienney j€̂  
nader świetny , i każe wielkich nabierać 0 
dziei. Nasza piechota przeważa bardzo P 
chotę nieprzyjacielską.
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 29, Września] do 3. Października i 8J5’

..........-........................
Czas po­

strzeżenia Barometr. Ciepłomierz
Reaumura.

Wilgocią ! 
mierz, J

Kierunek Wia­
trów.

Odmiany
powietrza,̂ 2

| I IVsc/i. Słońc. 23, o,- 5 - t  7r 2. 82, 66. Po. Z  słaby chmury.
■i29j 2, po poiud. 28, 0, 8- t , 9 , 3 - 77 . >4 . P. P. Z .  średni gęsie chmury•
1 1 1 0. w nocy 28, 1, 6. t  6, 3 - 33, 95- P. średni chmury.

Wsch. Słońc. 28, 2, 0. + 3 , 5 - I 93 . 43- Z. słaby pochmurno.
3 .̂ 2. po poiud. 28, 2 4 - t  7, 7 . 1 68, 00. P. Z, średni chm. deśzcz.

i 1 .10. w nocy 23,5 4, 7- t ó. 1 84, 09. P. Z , słaby iasno. __

' Wseh. Słońc. 28, 3 , 3 - t  0, 5 - 9 h 33* P. Z.słaby i  as. wielki «ir°n'
1 2. po po iud. 28, 5> 3 - f  6, 6. 63, 42. Po. Po. W.słaby pogoda .

1 1 0. w nocy 28, 35 i 1. + 2. 78 . 5 7 - Po. średni pogoda. _-

i i Wsch. Słońc. 23, 1 , 2. t  1 , 7- 8*, 52. Po, Po. W. średni chmury
2 >2. po poi ud. 27, i i , 5 - \ t  7, 4 - 75, 80. Po, Po. W. średni gę, chm. desz<'z'

I 1 10.  w nocy. 27, 9 , 4. + 6. 8- 94, 3 S- Po. Po. W. słaby pochni. deszcz-^.

j I Wsch. Słońc. 27, 10-, 1 1 . t  6, 2. .92, 38- 1 Z , średni geś cii,nury.
S .2. po poiud. 28, 0, 0. t  9 - 77, 61 .  1 P. Z. słaby de. nhrnurY.

i : 1 O. IV nory 28, 0, 9 - f 6, . 5 - 87, 7 l < 1 Z. słaby gę. ch m u ry-^ g jt


